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Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym Stałym Dodatkiem Powieściowym. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyj a gł6w;a w oficynie domuą-prenun~erat;~ pr:r:y'~~~ą w. Piotrkowie Biuro Redakc~-i -
, • • •• \) lobie kSlęgarllle, 

p. Katarzyllsklego obok M:aglstratu.-Ogloszenla przYJ- ~ ~ '"' To~aszo,",ie ra'\Vski~ księgamia J. Mazaraki-llrócz tego: 

m UJ' ~l' RedakcYJ' a Tygodnia" obiedwie ksieo-arnie w Piotr- ~ (w częst~~howie W. Ko~ornick~. w Łask~1 W. Gl'ass. . 
~. " , ,b \ l " Będzlllle "Jalllszewskl Stan. "ŁodzI "Laglllla FranCiszek. 

kowie oraz wymienione obok ao'entury w miastach PO- ( "Brzezinach "Krzemieniewski J. "Rawie "Różycki Staniaław. 
• ' • El • ( • Dabl'owie "Tomaszewski J. {Dziemienowicz. 

WIatowych l agentura "Rajchman i Frendler w vVarszaWle. 5 "Sosnowcu "Jel·mułowicz. " Radomsku" ~Iyśliński Feliks. 

Wacław Horodyński 
ADWOKAT PRZYSlĘGLY-przeu!ósł kancelal'yję 

z Piotl'k .. wa do Warszawy Wspolna 40. (2-1) 

ZYGMUNT GRUŻEW SKI 
Adwokat przysięgły (6-4) 

ot;~orzył li:ance]aryj~ ~ ~ieście 

CZĘSTOCHUWIE, 
w alei 2-ej w domu D-ra Muliewicza, 
i przyjmuje sprawy do wszystkich sądów. 

syndycy, starający się tysiącznemi sposo
by o mnóstwo głosów wierzycieli, są wy
łącznymi panami masy, która często topnieje 
do tak minimalnych rozmiarów, że zarząd 
pochłania 10-15% i więcej, wierzyciele do
stają możliwe minimum, a dłużnik?. Su
mielmy wychodzi z torbami,-niesumienny 
zaś naigrawa się z kodeksu, wierzycieli 
i kontroli sądowej. Czasami bywa to ra
czej winą prawa, niż osób je wykonywu
jących; czasami znowu jest wprost winą 
karygodnego niedbalstwa, fikcyjnie tylko 
kontrolowanych zarządów. Z hiHtoryi upa-
dłości w ki'aju naszym, dosyć jest wspom-

I K E F I R I nieć o sławnym syndykacie spółki kalis-

I kiej, która właściwie mogła wypłacić wie-
z wyborowego mleka, codziennie świeży na rzycielom całkowitą należność z procenta-
zamóvvieuie kupować można (po kop. mi i kosztami -a po kilkunastu latach za-
1~ butelka, wpółbutelkach 7'1/2 k.) Wiarlo-
mość bliższa w Redakcyi"Tygodnia". (10.10) r~ądu masą tak wyglądała, że interwen___________________ .. 11 cyja sądo,ya okazała się niezbędną dla 

t 

Z a w i a d a m i a s i ę S z. C z Y t e In i k ów, ż e 
HRA~IEC 

R. Sandecki 
z Warsz.awy przeniósł magazyn pod Xl! 5 
ul. NI6całej dom Falęckicgo l-e piętro od 
frontu. (26-17-2) 

Konieczność reformy. 
Jedną z najsłabszych części obowiązują

cego dziś u nas kodeksu handlowego jest 
prawo o upadłościach. Nic w tem dziwne
go. Zastosowany do kraju naszego kodeks 
handlowy francuz.ki datuje sią od roku 1800. 
We Frullcyi dokonano w nim licznych z.mian 
prawodawczych, podczas gdy u nas, mimo 
nie~,miernego rozwojll stosunków ekonomi
cwych, nie uleg'ł żadnej zmianie. Specy
jalne prawo o upadłościach nietylko jest 
wadliwem, nietylko że nie czyni zadość 
warunkom obecnego roz.woju, lecz wprost 
szkodzi zarówno iuteresom wierzycieli jak 
i dłużnika, a prz.episy jego, dotyczące w 
pewnej mierze porządkn publicznego, po
zostają martwą z.goła literą. Dosk.onale 
odc'l.Uto tę potrzebę reformy we Francyi, 
gdzie nowe prawo upadłościowe liczy siQ 
z waruJlkami podniesionej cywilizacyi i uie 
odctaje dłuźnika i wierzycieli na łup przy· 
padkowego syndykatu, uwzględniającego 
po największej części interes chwilowy za
r.ząd('ów majątku upadłego. W państwie 
Rosyjskiem j aż dosyć dawno powstał pro
jekt zreformowania prawa upadło~ciowego, 
któr.e to prawo, po dokonanej reformie, nie
wąt}Jliwie byłoby zastosowauem i do tu
teJsz.eg·o kl'ąJu. 

. W tym krótkim artykule dziennikarskim 
cllcieliśmy właśnie ;l;aznaczyć, że reforma 
w tej mierze jest naglącą. Bo i cóż się 
dzieje olJel:nie? Oto zarządy niektóremi n
}ladło8('jami są to rroste spekulacyje. Mi
mo kontroli zapewnionej przez kodeks, 

rzeczywistcg'o, nie fikcyjnego skontrolowa
nia czynności jej opiekunów. 

W bliższych nam jeszcze okolicach sły
szeliśmy, że kuratorowie masy za 15-dnio
we czynności (przeważnie, a nawet wyłą
cznie zabezpieczające majątek dłużnika) o
trzymywali przeszło 3,000 rs. Jednem sło
wem, nierzadko się zdarza, że wierzyciele 
poświęcają na łup 15% majątku dłużnika, 
aby sami mogli otrzymać 7%. Co cieka
wsze tu, źe często poza plecami syndyka 
przez sąd mianowanego, stoi długo kapo
towy pokątny doradca, będący właściwym 
gospodarzem i wszechwładnym panem ma
sy. Nigdzie pod tym względem nie spo
tykamy tyle łatwowierności co u nas. 

Faktyczne zniesienie przysięgi w raz.ie 
wątpliwpj należności zaprodukowanej do 
masy-spowodowało produkcyję mnóstwa 
symulacyjnych wierzycieli, którym te kry
minalne operacyje ułatwiają pokątni do
radcy, zasłonięci parawanem adwokackim. 
W jednej z dość dużych upadłości w Ło
dzi, urządzono np.następnjącą sztuczkę, będą
cą jednem z arcydzieł pokątnego doradcy, 
cieszącego się podobno zaufaniem bardzo 
zamożnych obywateli miasta. Korzystając 
z nieobecności w kraju chorego wówczas 
synd y ka, sprzedano maszyny wartuj ące 
60,000 rs. za rs. 4,500 na satysfakcyję na
leżności gospodarza domu, upl"t;ywilejowa
nego ,ze swoją sumą. A odbyto tę licyta
cyję sławnie: wypędzano wprost licytan
tów, nHpełniając salę kupionymi z góry 
nabywcami, którzy normy umówionej przy 
licytacyi nie przekraczali. Faktycznie zaś 
był amator, który za owe maszyny chciał 
postąpić szacunek rs. 15,000-lecz go do 
sali nie wpuszczono. Rzecz oczywista, że 
wierzyciele, mogący zawsze czuwać nad 
swojemi interesami, ci przynajmniej, któ
rzy się znajdowali na miejscu, otrzymywa
li Schweiggeid (zapłatę za milczenie). W re
zultacie więc, zamiast spodziewanych 25% 
lub więcej, wierzyciele sumienni, dalecy 
od konszachtów z pokątnymi doradcami, 
mogą nic nie dostać. Gdyby nawet, jak w 

danym wypadku, prawość opiekuna pra
wnego masy lJyła po nad wszelkie zarzuty, 
zawsze jeszcz.e wadliwość procedury upa
dłościowej jest uderzająca. 
Przykładów podobnych moglibyśmy przy

toczyć mnóstwo. Nieclziw wobec tego, że kli
jenci (często niesłusznie) przywykli są uwa
żać tak zwanych opiekunów prawnych ma
sy (nie sąd) za sępy i kruki, czychająee 
na upadłość jak na ofiarę, przeznaczoną na 
rozszarpanie. Prawo o upadłościach jest 
dziś przestarzałe i niemoralne, bo dąje po
le do nadużyć dłużnikowi, wierzyeielom i 
zarządeom masy. Jedynym ratunkiem jest 
stan pośredni między zawiesz.eniem wypłat, 
a upadłością, t. j. lilcwidacyjC{. Zarząd ku
pców, znających się na rzecz.y, może dać 
wierzycielom 50% i więcej tam, gdz.ie roz.
drapywanie masy da w rezultacie ze/'o. 

Zanim nowe prawo wejdzie w życie, ży
czyć sobie należy, aby wierzyciele cokol
wiek czynniej zajmowali się sami losami 
masy i nie powierz.ali swoich interesów 
wątpliwej bardzo etyce pokątnych doradców. 
Ci ostatui są, prawda, robactwem i to doM 
plllgawem, bo umiejącem się wdzięczyć do 
obu stron, róźne mających interesy,-lec1. 
winno trochę i społeczeństwo . Robactwo 
bowiem rozmnaża si~ tylko w błotach ba
gnistych. Oby nagląca reforma jak najprę
dzej zmieniła zło istniejące. 

Jarosław GÓrowski. 
Łódź, w 1892 1'. 

Z Sosnowca. 
(KOI'cspondencyja »Tygodnia.") 

Pijaństwo.-Zagadkowe osobistości.- Drożyzna.
Niepol'ządki. 

Przed kilku tygodniami przybyłem na 
stałe do Sosnowca. Dawny mój przyjaciel 
oczekiwał mnie na dworcu drogi żelaznej 
z uczuciem tęsknoty i .... pragnienia. Rzu
ciłem mu się w objęcia i w tejże chwili 
zauważyłem, że wypełniał on odrazu prze
strzeń kilku metrów kubicznych arcy-przy
jemną wonią alkocholu z domieszką wy
ziewów piwnych. 

- Mój kochany-rzekłem-jak się masz, 
ty, twoja żona i dzieci? Co u was słychać .. ? 

- Co słychać? - odrzekł bez długiego 
namysłu, a raczej kl'i~yknął w uniesieniu.
Co słychać? wiesz, piwo staniało o kopiej
kę na butelce! 

Nie wiedziałem, co na to odpowiedzieć, 
więc zamilkłem, Tymczasem przyjaciel mój 
porywa muie za barki i wyprowadza z 
dworca. 

- Chodź, mieszkam ztąd dosyć daleko; 
poco mamy się tłue żydowską dryndą; pój
dziemy sobie pieszo, a ja ci po drodze po
każę z. grubszego osobli wości Sosnowca. 

Rzekł i, czyniąc zadosyć swemu przyrze
czeniu, zaprowadził mnie prosto ... do knajpy. 

Knaj p w Sosnowcu, i to na samym j ui 



2', 

wstępie, jest tak wiele, że wybór na oko 
bardzo trndny. Jak się jednak później 
p1";'.;ekonalem, mają Sosnowiczanie w tym 
w~ględzie sąd najzupełniej wyrobiony: w 
je(lncj jest dobra wódeczka, w drugiej pi
wo \yyśmiellite; tam to, ówdzie owo; tam 
da.;<! na kredyt 110 jednego ruhla, a tam do 
cI zi esi ~ei ll; tu skrzeczą sza u son etk i (\Y 0-
czltrh naszej m10dzi same nprimu(lollny") \y 

pr~eje:i.dzie do Berdvc'l.Owa i Pa,canowa, 
tiull rŻllie ud ucha. falszY"'a kapela etc. 
eh'. 

JedllclJl słowem, umiemy ocenić wszystko 
nl~jdIJkla.dniej i znamy się na spec y ja-
lach, do najsnhtellliejf\zych odcieni, 

a) metryka urodzenia (Chrztu), 
h) świadectwo pochodzenia i zamożności, 
c) zaświadczen.ie prefekta s~koły ł) wyko-

naniu obowiązków religijnych, 
d) wierzvtelnv w"łlis tak zwane i ksie-

oJ <ol ... t" ~" ~ 

gi cenzur-przynajmniej z ostatniego roku 
pobytu ·w s~kOłaC}I-i 

c) treściwy opis biegu życia i st"sunków 
ro(!'l;illuych. 

Prezes Rady J. l{rrńyki. 
('złouek Sekretarz ,c:;(. Rolewi ,;sk1". 

z Miasta i Okolic. 
Każdego też, świeżo d,o Bas przyuylego, 

musi przedewszystkiem uderzyć nadzwy- Nabożeństwo =alobne. Dnia 
cznjlla iloM\ klll\jp; niektóre fabryki są nic- 29 cZI~rwca ubiegłe!!o I'uku, liczne gl'O
mi ze \\'~zystkicll stron otoczone) co dowo- no zebranych w V\' al'sza wie b. wycho, 
dzi f:ily gardzieli zatrudnionych w nicb waóców szkół piotrkol,skich z r, 1866, 
pracowników. Pomimu to, zakladają i 0- IVI'UZ z kilku żyjącymi dotychczas uuwny
twierają tu co clm'ila nowe karczmy, skla- mi przewodnikami swoimi-nabożeńitwem, 
dy pi,,'a i t. p. i \yszysj,kie, z uanlzo skl-omn~ lecz serd lezną biesi'ld ~ i wspólną 
malemi wyjątkami, robi1J: dobre intercsa, fotogranją upamiętnito ć.vierćwiekową 1'0-

pomimo zniżonych w I-ikutek koukurencyi cznicę pomyślne:zo ukończenia nauk gimna. 
celi. zyjalnych. Niegodyś zacni młodzieńcy, a obe-

Uiekawemi lly były dane statystyczne, e?ie pOIVuini ju:t meżo\Vie, na zgromadzc
ile przeci~cio\ ... ' () wypada na mic:,:zkańca UlU powyższem jed:){)myślnie postanowili 
SO::luowca garucr piwa i kwart wódki uczcić i utnvalić pamięć. nieżyjących iuż 
dzieuuie? Faktem bowiem jest, że pijcmy pr2ewodnikóIV swoich: S. p. Mał'cele
rzctelnie, że I01Piemy się prawie w go Morawskiego (t 1866 I")' Leo
}lIWIe, odgrz.ewając od czasu do czasu lIa ~ł::e(~zniow.doiego (t 1887 r.) i 
grzeszllc dało "wódzi'l", t'l kochaną Jlocie- Jó::eftl GQleiukiego (t 1888 1",). 
szyci elką życifL ludzkiego... lliją mlokosy, W tym celu, z~romadzeni dożyli I'S. 127, 
zalewają pałki durośli, starc)' topi_! re- które, łącznie z sum:J rs, 60 kor. 24 7.e
f;ttki ruzumu "" kuflu i kieliszku. Objaw hl"aną pl'zez Redakcyję "Tyg-odnia" w roku 
ten. że ludz.ie w dojrzałym wieku, pokry- 1857 na tablicę pamiątkową dla ś. p, Leona 
ci siwizną, piją sohie po koleżellsku, przy RzeczniolVskie!!,o (*), okazały się w zupeł
jednym stole, \Y jeduym tu,nuzystwie z naści wysta"czające nQ przygotowanie i 
młodzieniaszkami, czego prawie na całym ustawienie IV miej5cowyrn k/)śeiele po· Pi
ś,,'iecie się ni.e uapotrk~, ouja\\' tćl1jest tu na j 1n:i!kirn ~abl~e p!lmi~tkolVych dh RzeczniolV 
porządku dZIennym. NIeraz llHwet-o hor-

I 
aklego ) Goleńtlklego, a takż\l na odn()· 

rendum!- \Yidzieć można rado~ć malującą wienie istniejącego już na crnental'ZI1 rniej
się na twarzn,cli bohaterów i wcteranów scowym grobowca Ś, p. l\Iorawskiego. 
kuna IH" widok tonących moralnie i fizy- I Obecnie życzeninlll ofi lu'odawców stało się 
cZllic dz.ieciaków. Gdzieindz.iej mają naj- zadość- gl'obowiec odnowiony, a tabli\!e 
gorsi nawet pijacy tyle jeszcze "point d'hou- , mannurowe z odpowieuniemi napisami u
Heur", że piją z równymi i'lohie ,,-iekiem. , mieszczone zostały we wskazanej świłtyni, 
U nas i tego niema!.. I W Dauchoc1ząlJy zaś poniedziałek, t. f. 11 
Wśród takiego życia wyłaniają sili tu lipca o godzinie lO-ej z/'alla ma się odhyć w 

n~tnralllie co chwila llciemue egzy -I kościele lJo-Pijanhm odpowiednie żulo"oe 
skncyje", utrzymujące si~ z kart, lub je- nabożeó<!two i poś\vięcenie wyrnit:nionych 
szcze inlle, których zróclla dochodu ani w II wyżej t 'lblic, mających świ luezyć o czci 
przyhliże~it~ odg::ulmlć ~ic sp~8ó~ ... A wychowań IÓW ula swoich przewodników. 
jednak Z.\.)ą olle (\osbttnltl, wpimlClHcle; "_.' . 
jedza dohrze, pija jeszcze lcpi ej i uuiera- I (; ) VIde, ~l ,,'l'y~o~nlal' 49 z roku 1887, Art. w 
. .' l l ' • , '. l"" \\ ladotno~cl:lch Hlezacych" Jl. t , Na tablicę pal/liq
Ją s,~ c eganc ,O, CO. U . nas ~1fl.Jzu~e UleJ I tkową. !'laMo patrz N~IIlHl ry poprzednie: 35

1 
37, 3!) 

wystarcza (lu ... wyroulcum sobie ogolnego i 40. (Prz!Jp. Redak.) 

pow~~!1~~ia i sz.a?Un~~l! .. , ,"'. _ ZlIlJtlWfl ffl'!ffJlN1. W pierw
ol ~I.OZ~ zn~ c~UlZ . ~\.l~ks~a .. Rzezu.lc) _ 11~~. szych cIuiaeh wrze~llla r. b. w tutejszym 
Z~d,lJ.ą p.C\~ !Ie.~, w~ oo:~~.a~eJ ,ceu~~, l,:ól.ą ogrodzie kolejowym odb~dzie się, z upo
~lze~<1. placle, ,dbo nalazlc Mię na w~ IZUCCllIe ważuienia władzy, na korzygć miejscowych 
ze sklepu . . instytucyj Straży Og'nio\\'cj i Towarzystwa 

'1'a~ ~a~o zo~t~\~r Ja wiele do życzenia Dobrocz~-dno$ci, zabawa kwiatowo-fautowa. 
porz~ e. l czys,'osc, fi wh\'~ciwie nieporzą- W tym celu dla łaskawe o'o zebrania po 
dek J l11eCzrst08Ć. Jdoś. sklepach i (Iom~ch prywatny cli przez upro

8TYPENDYJU1U. 

Zarząd 'l'ow. Dob. dla Cbrześcij an w P iotr
kowie podaje do \Vjadomo~ci osób intere
sowanych, że istniejące przy temże Towa
rzystwie stypendyjum imienia Karoła Bur
cbarda, J1iemnicj 1501's. rocznie wynoszące, 
od dnia l lipca r. b. uznano za wakujące. 

Przytclll Zarząd nadmienia: 
]) że o stypendyjum powyższe uhiegać się 
mogą tylko ucznio"wie szkół piotrkowskich, 
wyznania rzymsko katolickiego, co najmniej 
rok jcden \'" szkole kształcący się, z "-1.0-
rowcgo sprawowauia, przykładnej pilno~ci 
i dobrych postępów w naukach należycie 
poświadczeni i 2) że ubiegający si~ o sty
p'endyjum, lub prawni ieh opiekunowie, do 
d'nia 1/13 wrzc{;ni1L r. b. winui wnieść na i
mię prezesa Towarzystwa Dobr. wlaściwe 
podanir, do którego winny być dołączone 
llastępująee osobiste dowody ubiegającego 
się o stypendyjun;: 

szone damy odpowiedniej ilości fautów, 
cale mia"to pod'liclone zostało na 22 rewi
ry.-ronieważ W' roku bieżącym, pomimo 
zapowiedzi, nie zdołano zorganizować żad
nego koncertu aui teatru amatorskiego na 
cel powyżej wskazany, " ' iunaby za.tem pu
blicznoŚĆ tern goręcej poprzeć proj ektowa
ną zabaw\j, o ile że fundusze obu iustytu
cyj koniecznie wymagają większego zasił
ku na pokrycie bieżących ,,·ydatków. 

- U· ł,'!/dt,,':. Od tygodnia, po "'y
l:1maniu brnku na b. targowym placu (Ryn
ku l\Iaślanym), kilkunastu robotników prze
prowadza regulówk~ ziemi pod projekto
wany ogród. Tym sposobem, naj bardziej 
cnchnąca dotąd miejscowość, zmicni sic~ 
niedługo na woniejącą świeżem powietrzem 
i zapachem kwiatów - co może też wpły
ńie dodatnio i na postępowanie zarządu 
domu 'l'owarz.ystwa Lekarskiego (I), domu 
mieszczącego się przy wzmiankowanym 
plac n, i należącym dotychczas do najhrud
niejszych w mieście domów! 

~,; 28 -,-----., 
Do kwestyi wirydal~za wkrótce jeszeze 

powrócimy ze wzgh}du na odnalezione talii 
wykopalisb, W chwili np. gdy to piszemr, 
natrafiono lIa grube sklepienia piwniczne. 

HomfMyja ftl,bryczna. Na osta
tniem posiedzen lU, piotrko w~kiej komi8yi 
!!ubCl'nijalnej do spraw' f,b:-ycznych, \v d. 
13 z, m" jak donosi" WarBza\ysldj unie,,
nik," z powodu nieobecnoś~i kilku człon· 
kÓIV, postanowiono,_ odroczyć do jesieni roz
patrzenie projektu obowiązująeych nrzepi
sów o śroc\kkacb, J~bezpieczania zdrolvia, 
~ycia i mOl'alOlńłJi -w f .. brykach i zakładach 
przemysłu w ycb iUbe,rn ii piotrkowskiej, DCl 
tC!!OŻ CZIISU poz6:gfa wiono I'ozpatl'zenie f,tr
my ksiąg dla zapisYW:!1nia wyparlków nie
szcześ\i,vyeh 7, I'ob'ltnikami,-Jed ma~tu fa
I}('ykantolll sosnJ'wickilll. na własne ich ~ą
danie, komisY,ja żezwoliła założyć jeuen 
IIgólny szpit •• l w majątku Sielcu, po wiatu 
hędzińskiego.-Z uwa!1i na znaczne obsta
lunki, któl'e mają być wykonane je!lzcz6 
przed jarmarkiem niższono,vogl'odzkim, po
z :volon() d wóm f ,brykantom lódzkim , za:
trudniać pl'zy nocnej pracy kobiety i nie
letnich. 

- 'F" Konł'udowjeH, ogmrlzie tu
tejdzym założonym przez p, Zjembiń3kiego, 
PI'ZY drodze do Szczekunicy, co niedziela 
IV I'oku bieżącym odbywają się zabawy 
dziecinne urozmaicone !!imnnBtyką, huśtll
wk!j, przcjużdżką nu tód.:e i kal'u~eląj dh 
osób dOI'osłYllh są do I'ozporząrlzenia p,la
ce .kroketo we i aleja spacerowa; muzyk II 
WOjskowa pl'zy~I'ylVa wciąż do póź!1ego 
wieczorll. Z" to wszystku optat I: 5 kop, za 
wejście od osoby. Z CZlIsem, gdy ogród 
dziś mIody rozrośnie roję i w cień wzboO'a-
. b n 

'~l, za awy wzmi:1ukowane, cieszące się już 
clzi9iaj wielkie m uznaniem, roz winą s · ę j e
ez lze i uI'ozmaieą z pewnośJią. Już i te
ruz zal':wyczaj, gJy zmrok wieczorny za
padnie, pięknie wygląda ogród oświenony 
.. ó~nokoll'o\"emi lampiooami. Przed~iębiorcz! 
w l.aśeiciel robi też n ieraz zgromadzonej pu
blice nieerodziankę, puszczając mce i u
rządzając f,jerwel·ki.- W zetlzłą niedzielę 
miu~a miejsce IV o~p'udzie zabawa straży 
ognIOwej uchotniczej. 

- l~reełlł~J.d łódzki. Stan obecny 
przemysłu łódzkiego-jak zapewnia" Dzien. 
Łódzki" -- do świetnych nie należy. :Fabry
ki, co 1!1'~':7da, są \V ruchn i wyrabiaj:~ 
zwykłą Ilor.lc towaru, ale o widokach zby
cia jcgo Ilotąd niewiele da si~ powicrlzier 
pewnego. Dotychczasowe ohtlt:,dunki, jakie 
nadesłano. uie dają bY1lajmniej gwarancyi, 
iż będą odebrane, zwla~zrza, jeśli r.li~ zwró
ci uwag~ ha to, że zarówno rolnik jak i 
fabrykant zależny jcst od pomyślnych z.bio
rów. Niepewna sytuacyja obecna odhija 
się naturalnie uajsiluiej na drolllliejsz~eh 
fabrykantach łódzkich, którzy mogą być 
niezadługo zmuSlCui do poczynienia, pe
wnych ograniczell w produkcyi. Pozhywa
nie się komisyjonerów i wogóle pośredni
ctwa, o którym to objawie pisaliśmy nie
dawno, jcst pierwszym krokiem, postawio
nym przcz drobniejszych " 'ytworcbw ku 
możli "wym ograniczeniom. - W przemyśle 
wełnianym gorzej jest aniżeli w bawcłnia
nym, chociaż napozót wydaje si~ przeci
wnie. Wprawdzie łódzkie prz~dza1nie wel
ny w pelnym są ruchu; niestetr wszakże, 
jnż od pewnego cza,su, tkalnie wyrauiają 
towary wcłniane prawie wyłączuie ua 
skład, nie chcąc, wobec zachwiatqch obe
cnie iuteresów niektórych odbiorców, da
wać im żądanego przez nich zbyt długie
go kredytu. 

-' H·1}sl.(IWtl ogrodnk:a. Ko
mitet specyjalny wystawy ogrodniczej 
w mieście Łodzi upmsza wszy!ltkie oso
or, którc wypadkowo llieotrzyma1r za
proszeu, a życzyłyby sobie wziąć u
dział w wystawie, o łaskawc zwracanie się 
po illformacyje wszelkiego rodzaju, jakoteź 
o dostarczenie programu -wystawy, szema-



l'YDZIE~ 

tów na deklaracyj e i wykazy, do: "biura Polskiego obliczane było na 42ł mil. rub. 
komitetu ogrodniczego w lokalu "łódzkiego obecnie zaś przewyisa 250 mil. ruu. 
oddzialu towai'zystwa popierania. przemy- Odpowiednio do ogólnego rozwoju przemy
słu i handlu w Grand-hotelu w Lodzi." Nad· słn w kraju,eksploatacyja węgla kamiennego 
to komitet nadmienia, że oprócz produktów w kopalniach dąbrowskich obliczona w roku 
ogrodniczych, progTaUl wystawy obejmnje 1875-tym 2-1,903,739 pudów, dosi<;gla, w 
przedmioty techniki ogrodowej, jako to: roku l b80-tym 78,-148,947 pudów, a w ro
modele i plany budowli ogrodowych, ogro- ku 1890-tym 150,709,;)52 pudów. Do tak 
dzenia, meble ogl'odowe, ozdoby (posągi, pomyślnego roz""oju przemysłu w~glo~Yego 
wazou"V, bOTotV), narze.dzia oboTodnicze i t. p. . l t t t . I K ól t' P l J J W clągn a os a mc l w l' es wIe o s-

"Słowo" donosi, ż~ z Warszawy wysłane tdem przyczyniły się następującc waruuki: 
będą na wystawę: altany żelazne, ogrodze- podwyższenie opłat celnych od wf)gla., bu
nia. dl'uciane, wazon)- 't. terakoty, meble dowa drogi żelazuej iwangrodzko-dąbrows
ogrodowe, hamaki, przyrządy gimnastyczne, kiej i wzrastajl1ce z każdym rokiem :t.a!)o
zegary słoneczne, fontanny przenośne, si- tr:t.ebowanie węgla do gnbernii wewnę
kawki ogro!lowe, narzędzia ogrodnicze i trznych. W roku 189l-szym wytwórczoM 
wiele innych przedmiotów. kopalń dąbrowskich w porównaniu z rokiem 

- Inspel,·tQł· lJ(>dł,tlWWY m. Łu- poprzednim, wzrosła o 8 miłijonów puuów 
11:/, ogłasza CI) następnje: i dosięgła 15~,830,830 pudów. W roku ze-

"Według- wiadomości, zebranych w lWll- s:t.łym węgiel był wydobywany w 20 tu ko
troli handlowej, wieln przeusiębiorców n- palniacb, z których najwięcej, mianowicie 
trzymuj<1cych robotników, wykonywujących -11,828,754 pudy, dostarczyła kopalnia "Je
I"obotr budowlane i ziemne-dotychczas nie rzy". Z towarzystw oddzielnych, zajmują
wykupiło dokumentów handlowych, cyc b się eksploatacyją kopalń dąbrowskich, 

~rrymczasem, wcdług' al'tyk ulu 39-go usta- pierwsze miejsce zajmuje "Ruskie towar:t.y
wy podatkowej, przedsiębiercy, podejmu- stwo sosnowickich kopalń węg'la " , które 
jący si~ wykonania za pomocą najemników, wydobyło 5 J ,215,963 pudy, dmgie zaś
rozmaitego rodzaju robót, jako to: mm'ar- "Towarzystwo francusko-włoskie," które wy
skicb,eiesielskich, kamieniarskich, ziemnych, dobyło 32,321,823 pudy. 
sztukatorskich, dekarskich i innych, podle- Robotników górniczych we wszystkich ko
gllją opłacie podatku, według liczby zatru- palni ach w roku 1891 było 3,238, a ich po
dnianych przez nich robotników. Przytem mocników-6,838. Maszyn w kopa.Iniach "IV 

mający więc~j nad 16 robotników,obowią- roku 1891-szym liczono 173 o sile 10,949 
zaui są wykupić świadectwo 2-g'iej gildyi; koni. 
Jllajl1cy mlliej niż 16 robotników-św"iadect- - Pi.':ą Z Bu."'"", do "Gazety Kie
wa przemyslowe, odpowiednie do liczby 1'0- leckiej": Ogólne objawia się pomiędzy 
11Otników. gośćmi kąpielowymi niezadowolenie na 0-

"Jeżeli "'ymienione rohoty nie trwają toczenie parku szerokim rowem i skaso
}lrzez rok cały, utrzymujący robotników we- wanie mostów i kładek wiodących do są~ 
dług uw. '2 do art. 30 ust pod .. , mogą otrzy- siednich willi, licznie zamieszkałych przez 
mać świadectwa półroczne. :-3wiadectwa te gości buskich, a dziś zmuszonych blizko 
llależy wykupywać przy rozpoczęciu robót, pół wiorsty nakładać drogi, aby dostać si~ 
przyczem ważnoBĆ tych ~\Yiadectw ustaje do zakładu. 
po upływie szdciu miesięcy. Te piesze spacery w ciągu zimnego 

"f;kutkiem tego uważam :t.a niezbędne po- czerwca, dotkliwie odbiły się na zdrowiu 
dać do "ia.doUlo~ci utrzymujących robotni- i kościach dotkniętych cierpieniami reuma
ków, że o wszystkich wypadkach wykony- tycznemi, i w wielu razach zniweczyły 
wania przez nich rob6t, hez wykupienia działanie odżywcze km!1cyi. 
odpowiednich dokumentów handlowych- Na skutek głoHnych protestów przewa
I:!por~,ądzać hęd~ protokóły, celem pocią- żnej większości, przebywający na kuracyj 
gniqcia winnych do odpowiedzialności , zgo- członek sądu okręgowego p. G., wniósł po
dnie z art. llij ust. pod. " danie do naczelnika pow. stopnickiego o 

- IFyclwwuniec lód~"' iej ll'UŻ- skłonienie administratora do przywr6cenia 
~ "~ej $Oz/.ot!} r:emie,flni(~zej, student kładek przez rowy, jakie to przejHci~"t sa
politechnik i herliuskiej p. Józef Barnch, 0- mi kuracyjusze własnym kosztem ł',obowią
trzymał metlal srebrny za rozprawę kon- zują się położyć. 
kursową p. t. "O syntezie związków che- Ruch kąpielowy w Busku dotąd niezbyt 
micznyeh w organizmach zwierząt i roślinu . ożywiony. Zapowiedziane dwa pierwsze 

_ GÓ""icy w lJąln·owie należą w reu~iony,. dl~ ~raku ochotników do tmicH , 
przeważnej c:t.q~ci do ludzi trzeźwych , pra- spełzły n<~ n~~ze~. ' . . , .' ,'. " 
cow.itych i bogobojnych. Niemały wplyw I. ?d pe\\neb~ c~~su , ~az.em. 't. k~s ~,J e l~l1l 
na Ich moralność wywiera rodzaj ich za- z~kładowym sled:t.l w kas.lC l odbl~Lt. ple
jęcia i pracy. Każdy z. trch ludzi, wcbo- ~l~dze. sek\~e~tr.ator ~ow~~tu .~toplll~lne~o, 
dząc lub sp uszczaj ąc sle do kopalni, spo- SCl.ąg~Jący czq, clOwo zale",ł~ l a,ty CZ:r~lSZU 
dziewać sic może ,vróei6 ztamtad kaleka (l:t.ler~a~nego .. W na~tępstwle czynnoi'w tft 
Jub być wyniesionym na marach'. ' sp~łlllac. będzl~ k.om~s~~·z, .są~lo,,:~ :L .Ja~ 

Pomiędzy iUllemi zwyczajami, w$ród tej stt:t.ębskl, na IzecZWlelZ}Cleh ply"atn1eh. 
klasy pracowników panującemi, w Dąbro- - H,'ad~ież piwłłic. Z dnia 29 
wie jest uastęllujący: Od dawnych lat przy- na 30 czerwca na folwarkn Papiernia 
jqtY!ll zwyczajem, górnicy kopalń dąuro- pod Myszkowem, własności państwa G, 
,~slocb zakupują z 't.el)ranych między sobą nieznani złodzieje splądrowali całą piwni
funduszów w d. l ~ czerwca Mszę św. 't.a cę. Rozbiwszy zamek, zabrali 7 butelek 
spokój duszy poleglFh w kopalniach współ- wina jednego z bawiących w Papierni 
towarzyszy. I w r. b. miala miejsce taka nletników 71 -a nadto 30 funtów miesa. Wo
żałobna woty'iYa, po której górnicy proce- góle, egzystnjąca od niejakiegoś" ·czasu w 
syj0l!al~ie, z orkie 'tnlc góruicz~t na. czele, tamtych OKolicach szajka złoc"I:t.iejska, za 
uelalt S14~ Ha cUleutarz miejscowy, by tu na specyjalne swoje zadanie, jak zauważono, 
g.robacl~ pochowanych towar't.yszy pomodlić w:t.ięła okradanie piwnic, co uzasadniają 
Się z~ I?h dusze. Dziell ten nierzadko by- niej eclnokrotnie spełnione j lIŻ przez nią kra
wa Uswlęcony przez górników jakimś szla- dzieże. 

chetnyru czy~em; .ni~raz bowiem z d?bro: _ Elekh''ł'czlłe oświetlenie. W 
wolnych wsrod SiebIe "l· 'aelek T\'Splel'all . b ·'l· . . 

• ' \.1< " " 0Tome o ywate I z"'lcrsloclt poruszono pro-
pozostał~ po lcl~ towarzyszach wdowy I sle- .lekt oświetlenia Zgierza elektrycznością. 
l:Oty. l\a~ura]mc, z:-tr.ząd~ k.opalń, w dzień Według oblic:t.enia os6b kompetentnych, 0-
IlW. Antomego zwalnIają gorlllk6w od pracy. świetlenie elektryczne o wiele taniej ko-

- ',, "ytWQ,·czoŚć dllbł'ou'.d .. iclt sztować b~dzie miasto, niż ohecne. 
Iwpaln węglIJ, Im'mien/lego. W roku - Z t~JU·Uł·Z~J"tfl)(J, popiel'ulda 
1857 całe wytwórfltwo fabryczne Królestwa Pł'ZUlty.du. Dnia 11 lipca 1". b. o go-
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dzinie 8-ej wieczorem ma si~ odbyć walu\:) 
zebranie członków łódzkiego oddziału" to
warzystwa popierania przemysłu i handllJ. 
Porządek dzienny zebrania obejmuje na-
stępujące sprawy: . 

1. Hprawozdanie z d:t.iała.luo$ci oddzjałtl 
i jcgo sekcyj za rok ubiegły. : 

2. Projekt wykładów dla palaczy przy 
kotłach parowych, opracowany przez sekcy
ję teehniczną· 

3. Utworzenie sekcyi rzemieślniczej. 
4. Wybór członków :t.(\l":t.ądu oddziału z 

powodu upływu trzechletniej kadencyi. 
5. Przyjęcie nowych ezłonków. 

- BJlugou:;ec:noŃć. W mieście 
Łodzi przebywa staruszka, ~Iagdalena Tom
czak, która w kwietniu r. b. ukończyła 
100 lat iycia.. Przed miesiącem była je
szcze zupełnie zdrowa i przytomna na u
myśle; \V ostatnich wsznkże r.zasach stra
ciła zupełnie wzrok, a zarazem i pamięć. 

- .,4lbu"ł lódz"·ie'". Litografłódzki 
p. Hudolf Luther wydaje na czas wysta~ 
wy ogrodniczej "Album łódzkie". Ma to 
być rodzaj ilustrowanego przewoduika po 
Lodzi dla osób, zwiedzających to miasto. 

- f)u'Ol·:e(~ w ,aof,uszl"ach. W 
tych czasach spocIziewanem jest przybycie 
do Warszawy komisyi z mmienia ministe
ryjum komunikacyi, która ilająć się ma 
wypracowaniem proj ektn budowy przyszłe
go dworca centralnego na stacyi Koluszki. 
Dworzec słnżyć b~dzie dla kolei: łódzkiej, 
dąbrowskiej i wiedeuskiej. Przewodniczącym 
w komisyi jest inżynier Majewski. 

- .Intendentul'a okręgowa war
s:awska ogłosz!\ w ostntnim numerze 
"Piotrkowskich Wiedom, Gubern." Heyta. 
uyje na dostawę dla wojska 1500 czdwieni 
OWS!!. i 41666 czetwierti żyta. Dostawy 
nl9ją być uskutecznione na sierr.ień, wrze
sień, paźuziernik i listopad. 

- Ztl "'ladU bl'IWi Baruel" w Pa
bijanicach mają być znacznie rozszerzone 
i w tym celu whl~ciciele dokupili ouszerne 
place. 

- 1)0 Bus""" zjeżdza niebawem nowo 
organizująca się trupa dramatyczna pod 
kierunkiem p. Kości eleckiego. 

- tJII'l'tJlułł;e. Podana przez dzienni 
ki warszawskie wiadomość, jakoby hr. Mie
roszewski miał sprzedać dobra Pieskowa 
Skała, okazała się błędną. 

Od a<.ln"liuis"traeyi. 

Z powodu kOllCZI}Cego się kwar
tału uprzejmie prosimy sz. prenu
meratorów o wczesne nadsyłanie 
prze(lpłaty na kwartał następny, 
od tego bowiem zależy regular
ny odbiór naszego pisma. 

W szyscy no '\-yi prenumeratorowie, 
płacący półrocznie, otrzymają bezpła
tnie początek drukującej się powieści: 
~, Violeta ~Ierian··. 

Wl adomości Bieżące. 

Komitet wystawy nasion w muzeum 
przemysiu i rolnictwa w Warszawie ma 
zaszczyt podać do wiadQmości, iż niedoszła 
do skutku w początkach 1". b., z powodu 
nie:t.adawalniającego stanu zbiorów w 1891 
1'. , zamie:'zoll<"t wystawa nasion, ro:HiIl go
spodarskich, no UJo::,ów pomocniczych, produktów 
Jlabiałowych, oraz produktów gospoda, siwa 
do m d'Wego wicJskieq0, stanowczo otwartą 
zostanie w dniu 3 (15) listopada r . b. i 
trwać będzie przez dni dziesięć. . 
Pragnący przyjąć udział w tej wystawIe, 

winni nadesłać do Komitetu wystawy na~ 
sion w muzeum przemysłu i rolnictwa w 
WarRzawie (Krakowskie Przedmieście 66) 



deklaracyj e nie później, jak do dnia 3 (15) 
października r, b.; same zaś przedmioty za
deklarowane dostawić do gmachu muzeum 
na dziesięć dni przed otwarciem wystawy 
nie później, jak do dnia 1 (13) listopada 
". b. Tylko okazy, na przedstawieniu któ
rych w stanie świeżym zależyć może, przyj
mowane będą do dnia 2 (14) listopada r. 
l>. włącz. 

Program i warunki przyjęcia udziału w 
wystawie-·które podamy w następnym nu
merze" Tygodnia" -pozostają niezmienione. 
Komitet jednak pospiesza v(cześnie o tem 
zawiadomić, iż pożądanem jest, aby pp. 
wystawcy, w /',adosyćuczynieniu wymaga
niom programu, mogli prócz nasion, przy
sposobić na wystawę konieczue wiązki sa
mych roślin z korzeniami; niemniej 
Komitet nadmienia, że dla ułatwienia zby
tu i kupna sprzedawanycb, lub żądanych 
okazowych nasion i przedmiotów, ustano
wionem będzie w kancelaryi Muzeum biu
ro sprzedaży i kupna, za pomocą którego 
możua będzie dokonywać wszelkich tran
zakeyj, a dla łatwiejszego oryjentowania 
się na wystawie wydanym będzie stara
niem Komitetu Muzeum szczegółowy kata
log wraz z wiadomościami statystycznemi, 
tyezącemi się wystawionych okazów, o ile 
wiadomości te dostarczone będą przez wy
stawców; przyczem Komitet uprzejmie pro
si wszystkich pp. rolników, życzących so
bie przyjąć udział w wystawie, aby nie
zależnie od wiadomości statystycznych o 
nadesłanych na wystawę okazach, zechcie
li łaskawie nadsyłać również wiadomości, 
tyozące się wyłączuie zbiorn "oślin pastewnych. 

= Dzienniki rosyjskie (a za niemi gazety 
warszawskie) donuszą, że będzie ustano
wiony przepis, mocą którego wyższe urzę
dy kolejowe w Królestwie Polskiem i w 
kraju południowo-zachodnim będą mogły 
zajmować tylko osoby pochodzenia ruskiego. 

= "Gazeta kielecka" donosi, że na ko
lei dąbrowskiej z d. 1-ym września r. b. 
opuszczają swoje posady trzej główni in
żynierowie. 

'r y D Z I E Ń 

włościan, za przewIlllenie takie skazywa- zgodził sie. na ustanowienie osobnego zna
ni zostaną na więzienie od l do 6 mie- ku dla majstrów cecllowych, wyobrażają
sięcy. cego gwiazdę ośmiopromienną z herbem 

= Stary uniform studentów warszawskie- miasta i napisem naokół w dwóch języ
go uniwersytetu, złożony z granatowego kach: "majster cechowy. n O postanowieniu 
munduru i czapki z białemi wypustkami tern doniesiono władzy wyższej z prośbą o 

. zatwierdzenie. i galonem podwójnym srebrnym około SZyI 
i rękawów, obecnie mają prawo tyl- er./> Jarmark na wełnę w Warszawie do 
ko nosić studenci instytutu agronomiczno- ostatniej chwili był bardzo ożywiony. W 
leśnego w Nowej-Aleksandryi, po ponownem sobotę sprzedano 14,500 pudów. Wszystka 
otworzeniu kursów. wełna wysoko-cienka znalazła nabywców. 

= Banknoty dawnego stempla na rs. 25, Sprzedano wełny: wysoko-cienkiej gatun-
10, 5, 3, i 1 przyjmowane będą jeszcze do ku I-go 3,000 pudów po 100-115 tal. za 
dnia 12 stycznia r. p. przez wszystkie ka- centnar (ze zwyżk~ 2-4 tal. llad ceny 
sy skarbowe-po tym terminie banknoty zeszłoroczne); gatunku II-go 1,500 pudów 
dawne utracą wszelką wartość. po 85 - 100 tal. (ze zwyżką 2-5 taL); 

~redniucienkiej gatunku I-go 4,000 pudów 
= Ładunki kolejowe. Zgodnie z wy jaśnie- po 67-90 tal. i gatunku U-go tyleż po 

niem senatu rządzącego, minister komuni- 65-75 tal. (ze zwyżką 2--4 tal.); wreszcie 
kacyj 'lawiadomił zarządy dróg żelaznych, ordynaryjnej 2,000 pudów po 55-65 tal. 
że w razie gdyby ładunek towarów, przy- (bez zwyżki). Ogółem w ciągu czterech dni 
były na stacyję przeznaczenia, nie był ode- jarmarku sprz{'dano 46,300 pudów (w roku 
brauy przez adresanta w ciągu pewnego zeszłym 37,534 p.), a niesprzedallej wełny 
czasu, zarząd drogi zawiadomi o tem wy- pozostało 16,590 pudów 13 funtów (w r. z. 
syłającego i zrl)bi odpowiednie ogłoszenie, 30,000). Wełna niespl'zedana na jarmar
poczem może wydać ładunek wysyłające- ku tegorocznym, należy wyłąeznie do spe
mu, chocia.żby tenże nie przedstawił du- kulantów. Dowóz wełny (łącznie z rema
plikatu fi·achtu. nentem 5,000 pudów) z końcem jarmarku 

= Zapasy zbJża. Podług ogłoszonych te- dosięgnął 62,~90 pudów 13 funtów i był 
raz danych urzędowych, zapasy zboża w mniejszym w porównaniu z zeszłorocznym 
II-stu portach i na 14-stu głównych ryn- o 4,643 p. 39 f. Zmniejszenie objaśnia się 
k<1('.h handlowych państwa wynosiły w koń- tern, że fabrykanci porobili zakupy przed 
en z. m. 49,000,000 pudów pszenicy, 6,000,000 jarmarkiem u hodowców. 
jęczmienia, 11,000,000 owsa i 22,000,000 et:)'> Uprawa bawełny. W celu podniesie-
innego zboża. nia uprawy bawełny w środkowo-azyja-

= Urodzaje. "Prawit. wiestnik" donosi, tyckich posiadłościach Rosyi, powstał .pro
że oziminy w guberni warszawskiej Rą jekt założenia doświadczalnej plantacYl ba
całkiem zadawalające, w kaliskiej dobre, wełny, gdzie będą bodowane nowe, do: 
w kieleckiej i łomżyńskiej zadawalające, tych czas jeszcze nie wprowadzone do AZyl 
w lubelskiej zasiewy ozime i jare zadawa- środkowej, gatunki tej rośliny. 
lające, w p,iotI:ko,:skiej ~~im~ny w powia- u:n Zbiór bawełny amerykańskiej w plan
tach: będzlllskIm I br~ezmsklJn dobr~,. w tacyjach Taszkentu w roku zeszłym był 
pozostałych zadawalaJ~~ce, w płockIeJ z znacznie mniejszy niż w latach ubiegłych. 
maJemi wyjątkami zad~\~a~aj~ce, w I:a?om- Kupcy jarosławscy wywozili zwykle z Ta
skiej dobre, w suwalskIeJ 1 SIedleckIej za- szkentu około 1,200,000 pudów bawełny, 
dawalające. w roku zaś zeszłym tylko HOO tysięcy pu

= Wystawy. Warszawskie towarzystwo = Przez Zarząd Osad Rolnych jesteśmy 
ogrodnicze proiektuje w szeregu wysta VI' proszeni o doniesienie, ~e w~rub'y stu~zie.-

J • d nickie znane z wykonczema I tam OŚCI, 

dów. 
et:)'> W okolicach Samarkandy, w okręgu 

mangaszłyckim, odkryto bogate pokłady 
rudy żelaznej, a w odległości 15 wiorst od 
nicb-obnażone pokłady węgla kamiennego. 

prowincyjonalnyeh, z których pIerwsza o - zna,J·d~J·!'I. siec w składzie n. arz.ędzi rolni-
będzie się w tym roku w Łodzi, urządze- '7 

nie podobnej wystawy w 1893 r. w Płocku, czyclt i nasion pana Rodklewlcza, Nowy 
a w 1894 r. w Lublinie. Zjazd Kg 5 (domek żelazny), w którym za 

ceny stałe, przez Zarząd 'l'owarzyst~- a 0-
= Uczniowie gimnazyjów i progimnazy- sad Rolnych oznaczone, są do nabyCIa: ule 

jów, przy przechodzeniu z jednej klasy do ramowe, wozy półtoraczne, wóz do rozwo
drugiej, obowiązani będ~ zdawać egzamin żenia wligli, wózek dwukołowy, koła łobo
z jednego tylko j<izyka nowożytnego, któ- dowe biurko debowe, kredens e sosnowe, 
ry przyjeli dla siebie za obowiązkowy. W szafa' debowa rG~bierana do sukien, szafki 
wypadku zdawania egzaminu z dwóch ję- szpiżarn"iane, szafki kuch~nne podwójne 
zyków, wpływ na promocyję będą miały i pojedyńcze, stół dębowy Jadaluy, o~valny 
stopnie, otrzymane z języka obowiązko- rozkładany, komody orzechowe 05, cIU szu
wego. fladach, łóżka na orzech, łóżka dziecinne 

= Liczba wakansów w specyjalnych za- olszowe, stoły i stoliczki dębowe, stoły bia
kładach naukowych wyzszych w roku bie- łe kuchenne, krzesła dębowe wyplatane, u
żącym jest bardzo mała, w porównaniu z mywalnie, taborety sosnowe, taboreciki z 
ogromną liczbą uczniów, kończącycb kurs dywanikami składane, foteliki dziecinlle, 
w zakładach llaukowych średnich. Najwię- rachownica, piórniki, pudełeczka, ramy do 
kszą jest liczba wakansów w charkowskim luster i obrazów, stołki, stołeczki pod nogi, 
praktycznym instytucie technologicznym; deseczki, kręgielki, stolnice, solniczki, ubi
w petersburskim praktycznym instytucie jaki, deski do prasowania, stołki o~rągłe 
technologicznym jest tylko I ~5 wyehowań- pod baliję, wazony d~bowe do kWIatów, 
cÓw. Do instytutu agronomicznego w No- kredensiki żelazne kuchenne, pogrzebacze, 
wej Aleksandryi przyjętych będzie 60 osób; obcegi i łopatki żelazne, wieszadła i łóżka 
do instytutn inżynierów cywilnych w Pe- żelaine, stągiewki, szafliki, balije, miśniki 
tersbnrgu 40 osób i tyleż do instytutu in- i wanienki, z żelaznemi obręczami, umywal
żynierów komunikacyj; w instytutach ele- ki żelazne, buty z cholewami, kamasze dzie
ktrotechllirzuym i górniczym w Petersbur- cinne skórzane, pantofle sukienne, sandały 
gu jest tylko po 30 wakansów. i t. p. Nadto przyjmują się obstalunki 

= Przeciw lichwiarzom" Warsz. Dniew. " na wyroby: kowalskie, ślusarskie, rzeźbiar
otrzymał wiadomość z Petcrsburga, że mi- skie stolarskie, kołodziejskie, i szewckie 
nisteryjum spra~" wewnętnnych projektu- w składzie W-go Rodkiewicza, w Zarządzie 
je bardzo ważny środek dla zabezpiecze- Towarzystwa Królewska 33, lub w osadzie 
nia włościan od niesumiennych wyzyski- Studzieniec przez Rudę Guzowską· 

Przemysł i Handel. 

et:)'> Jarmark na wełnę w Charkowie jest 
bardzo ożywiony; zwieziono przeszło 500,000 
pud., z których większa połowa już sprze
dana kupcom krajowym. Z zagranicy brak 
zleeeiI kupna. Ceny zeszłoroczne. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Ostatnie sprawozdanie biura rolnicze
go w Waszyngtonie zawiera dane o tego
rocznym stanie zasiewów, które dla wszy
stkich są znpełną niespodzianką. Według 
doniesień prywatnych, w dniu 1 maja oce
niano, że Ameryka w najlepszym razie bę
dzie miała średnie zbiory. Najnowsze cy
fry dowodzą, że rezultat żniw tegorocznych 
będzie przedewszystkiem bardzo obfity. 
Składają się na to uajróżnorodniejsze ko
rzystne warunki. 
Wpływ obfitych zbiorów w Stanach Zje

dn0czonych na baldeI zbożowy njawnił się 
już w roku ubiegłym. Nieurodzaj w Rnsyi, 
oraz mała ilość zebrauego ziarna we Fran
cyi i Anglii nie zdohtły wywolać znaczniej
szego podniesi6nia się cen wobec obfitego 
wywozu towaru z Ameryki, który w zu
pełności prawie zapełnił braki, spowodo
wane uieurodzajem w Europie. Bez obfito
ści zeszłorocznych zbiorów amerykańskich 
byłyby nietylko ceny zboża wygórowane, 
ale wiele państw musiałoby walczyć z klę
ską zbożową. W roku bieżącym państwa 
produkujące zboże na wywóz, spodziewają 
się dobrych zbiorów. W takich warunkach 

waczy i lichwiarzy; mianowicie wydane 
być ma postanowienie, że ci, którzy kupo
wać będą zboże od włościan w takich wa 
runkach, ii wiedzieć będą, z jaką dutkli
wą stratą połączona jest ta sprzedaż dla 

et:)'> Rzemiosła. Warszawski zarząd mIeJ- wpływ urodzaju w Amel'y~e, może wywo
ski, w porozumieniu z władzą policyjną, łać zniżkę cen. 
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" ten na. arlinill· '~~lki w Sewilli i L:aares. W Sewilli We(lług przytoczOue.2:0 w~ ZCI sprawo- ... '. . b d '11 R "ata . '1 
" " ~ , J r J, ,.,. • jeden l'! bykow wZiął Da rogi au en e:a . '1.., I . . 

-Zdallla bl,ura !olmc:~ego \\ ~ aSz) n~tOll1e 110 i zadał . ~q !!ięźką ranę, drugi rz~c:ł Się In PI_ 
przestrzeu obslaua Jarą pszemcą w rok.u Iradl)ra TriiJ(i~ Irtory upadł z koniem I zl:"nał solJ,~ 
bieżącym jest tylko o 'I 0% mniejsza mi no"ę. Nie '4epiej udało @ię drugiemu plka 'lorowl, 
W :okll zeszłym Datomia~t pszenice ozimą I którego rów'niei wfo,ie~iono z ~rooy. N,~wet .NIl!. ,'. 

~ • '. " 3 " "1 . _ ny matador, M:LZattlDl, doatał Się na rogi. byka l .0 
ZaSIano n~ terytorY.llUll o 110 od zesz. 010 mało uin przyrła<;ił życiem swojej szalonej odwagi •. 
czuego wlCkszem. ' . . Ostatni uyk T.anny już szpadą, pr',I:l~koczył stl:ankl 

Rezultat' zbiorów pszenicy ozimej oceUJo- i wpallł w wązkjl:l~ przejście napch::m.e .ludźml. W 
. est 11''1, 883(;0' przecietueO'o średnieo'o popłochu wid~owie zaczęli wdrapyw~\l SIę nq. dallh. 

ny. J <. , .? . '9') 30 o Nareszcie, po półgodzinnyeh uSiłowalllach, udało sIg 
zbIOru, pszemcy J arcJ na < "', %. do.b:ć byka 'długą garrochą. W Linare3 \Vido~visko 

Listy od Redakcyi. 
- Paml P. 1'1101118011 IV Piot/kowie. Utwór pańóki 

uie kwalifikuje się do lhuku, Ogłoszenie zamieści-
ID y jeduorazowo. .. 

- PalllJw l'eblOl/Iocllikó'" nasz.llch do przYJlIlo,~al1la 
prenumeraty po miastach powia~O\~ye~ nasz.eJ ?Il
bel'Dii, pl'o~imy uprzejmie 9 dOllleSlCl1I~: od .JakIch 
.osób i za jaki czas pobraną przez I1Ich została 
preuumcrata do chwili obecn.ej? . 

- Pp. przyjmującym ogloszellta do "Numcm G"'lazd/';o
IVFgO" nct ". b. Prosimy. obj:l~niać inser~ntów, ~e 
1111l11er tegoroczuy będZie IJllał przeważllJe cbar,l
kte!' KHleudarza Informacyjnego glluernii Piotr· 
kowskiej-a rozesłany zostauie jak i w latach 'po
przednich gratis po całej gnboruii naszej i w \\ al'
sZ:lwie. 

znkolluzyło 8ię ogólnem wzburzeni.om. Przy SZ03~YIU 
IIrku pnedsi .. ·bierllV ~abrakło. kODl; alkalda. bo.wle'u 
cl'ciał dać z'uać ', ilo ' ljowych zapasó>v. Ale P?d ty.~ 
wzglQdl'm Hiszpaui~, flJ;. nader .dl'~żlo\\'i; pu~l1czuoMC 
oparła się zalUlaroin alknldy I owbawem :uella ro 
kryla. się kijami i sk"'upami potlu.c~ollych fiaiz?k, 
które unit1l11oźebniły pojawienie Się b1ndel'lll'lfow: 
Na alkuladę wymyślano.- ai uszy puchły. Wrz-IS~I 
i gWizdauiv,'\fzmaga.ły..się II kazdą cu>vilą. N<lreszcI ~ 
alkalda rLzka?'ał żandarmeryi z baguete~n w rękl~ 
plac oczyśoió. 'rymczasem jednak w~dzo\Vlu wdarli 
się jednak na arenę, a , jcdnego z Dlch byk por~al 
na rogi i trzy ra.zy wyrzucił w górę. To pod>vollo 
rozdmznienill do najwyższego. stopnia; poczł!to o~. 
rzucać kaOlI.miami ałknlrlg, który źle lJyłby sk.'lD
c~ył , gdyby mu się nie bylo u1a.ł" .na ~zas uCIec. 
Byka :l1lslrzelili IV końcu zandarml. NazaJutr~ przy
był do. miasta gnlJfl'nator i ten dopiero rolozył 1<0-
niec zamicstknm. 

- POliU ]ja".. IV p,.zyborlllvio, Zami('~cimy 
lHotllie, po u'adcsluniu rs. 1 k~y. 70. 

O ROlllrnbauda. Na granicy belgijsllO-f,an-
trzr- cuzkiej schwytano wielce pomysłową kontra~al1dę. 

Przewożono. z Belgii w długicJJ kl)Bzach gołęblll pl) . 
cztowe. Jeden ~ urtcilników l.aciekawiony ptakami 
zajrzał do kosz;l, w' ł;tórym I'auważył tdlkallaście 
sztuk .g\lłęui, wcią~ na jeden SPOSÓ?, jakb.y autom~
tycynlll POl'uszających si€), WzlJ~rlzJlo ~o Jego. pode!-

Z Biblijografii i Prasy. 
I'zeuie i rozkazał ko~z otworzyc. 'V te.! ~ame.l ch""l-

- Gdzic szczęście?" pl'zez K. H. GlI' li kilka gołębi frun r;ło pnostale; j edunk kiwał)" się 
uS8er~;I 'a VI' )ll'zckbdzie J . K. Potockiego. Ksią- dalej na. miejscu. . 
żka ta - która koilCZą mądre słowa Plutarcha Sztuoznie wyrohione ptald, osad lone na sPI·ęzy· 
.. szcz<?ście \V :życin polega na ni?żądlluiu nadl~'ia- uach, które im pozór życia dawały, mieściły \V Sl)

ru, gdy się lila rzeczy niezlJędue - s,kłada Sl<: z bie ceune koronki, wysol.iem ciem obłozonl). 

nast!.)pujących rozdziałów~ Dobre ma~lIery;-C~~o. D Procent; Z~L trllpa. Jedpn z zabiegli 
wiekprzyzwoity.-RozmoVl'a.-C:zytaDl~.-:-l odroze. wych paryzkich właś cicieli kantorów Ilogrzeb()\vYI?u. 
- PijailstwO.- Pieuiądze.- Dm obfitoscl.- POIVO- aby rnzl!zerzyć swą IdijenteJf(, r~7.c~łał do rządco.v 
dzcui e.-Cz\' jesteśmy doskonali.-Siła żywotua.- domów okólnik, w J,tórym pr.csI Icb o lIatyc~mI3-
Posz\lkiwanil: człowieka . ...,.. PodolJanie sic:-dzielo stowe zawiadamianie o ~mlercl lokatola. Za Wlad 'l
kobiety.-Obyczajc małżeilskie . -i\IałZeilstwo jako mość taka obiecuj~ ""yplacać rządcy dwa franki ""a 
zwiazek \VzajemncO"o doskonalenia się · - Nie ku· berbatę",' a oprócz tego n~stf<PBjące !lTatyiik!lcyjrl: 
pujcie kota \~ wnrlm. - \V jaki sposób jlrnwauzi za pognen l,ej kla~) (przynoszący kantorowInko ' 
się męi/I_'-O rządach rodziuuych.-" Potl'zeba ~ wy~ lo 1,000 franków) 20 O fl'an ków, za 2-gą 1,lasę 100 
dania Mię"· .- Co ludzie pow i e(lzą· - Szczegoły 1 Z1 ll.cią 50, za 4-tą 30. za 5-tą 20! za 6 tą 12, Zll 
błachostki. -"Jestem panem si ebi e".- CIlOt~ ~liebe~; 7 ma 8 za 8 .n,a ~ franki. Pooiewa-r. k antor doatar. 
pieczlle.-Sloilce i wiatr pól nocny. - Unllc.lętnosc eza i ~ianków I;a groby, w rHzie wi ęc, jeżeli rodzi
('.icrjlienia.- ZaknilczClIi r . . na zmarłpgo knpować je b(ldzie l\" jSl{o l<alJtOl'ze, 

- Dl'obiazO'i"-'Pod tym trtl1łel11-uakła - r1.adeu domu Iltl'zym!\ 5010 od J.olllillalnej wartości 
dem i;j samcj. co 'Popl'zcdnill 'I_siązka , firmy (~c· wi~nkÓ\\'. 
bethuera i Wnlffa -wyszło kilkau:\~ci c obrazkow D '''l· miulł:ł. X. j est I"zt'żniki cm. !'(1\"IIC}!O 
utalentowaueOTo powi d cio - llisarza Prusa (Glowa- duia przybywa ura(lowfluy do adwokata 1ll'0 i zk ają-
ckiego) a mtanowiei e: Pn{1 ~zrchtami.-Ogród SlL' cego w t Y III ~Hmym domu. . . 
ski. -'Kłopoty rt'daktorll. - Co. to jeRt hlag:I?- _ Szanowlly paui e-powlluJa z chytrą "'1 ':\ - 7.e . 
Trzeba być A'1'zee.znym. - Na Saskiej Kępie.-Wi- chciej mnie ob j :t ś nić, I\zy właściciel ()dJ!owied~iaIJlY 
gilija.-Wystawa.-Pn co przyjech:lli. - Konkllr~ jc~t za szkodr )lr~ez psa jPgo 7.l'Ządz ona? 
żniwial·ek .- Dziwna historyjll.- Pan Wesołowski _ Naturalnie, nie IIlcl\1I to ulIjmuiejszIlj wątpliwo-t jego kij. - Doktór tllozofi'i na 11I"0willcyi.-Wie:i <ci. ' 

i miasto. _ A zatem, panie łaskawy , piese.k paliski Śr.i~g. 
- "W' ch",'il~ po śn.'I.ict'ci". wc:dro- nął n mnie ćwiartkę mi()sa ... ,,"y~lO_SI to 10 ~rau"ow. 

wka \V I, raje uieZnalll\ przez Robert:1 Bnchanalla, - Dziwny to zbieg okolkzuosCl-o łpowlarIa ad
przelożył Anatol Krzyżanowski. J est to npowilL- ,,'okat z uśmie(hcm.-Jest to właśnie t '1ksa za po· 
danie ni ul skazanego ua śmierć. Ksiązeczka ta IV radę, jaką panu lIdzieliłem, JllsteślDy skwitowau i, 
dzisiejszych czasach będzie iniała wśród czytają- O Mllłż~Histwo i roz~fód nll.iJJ~oststych 
cej publiczn04ei powodzenie, a \I'yszła ona nakła- forn ' alności I ceremonii potrzobu.Ją II ueduJllow al'al). 
dem Paprockiego i spółki .. sldeh odzDacz1j ąeyrh s;ę ,,"ogÓ le Ill"Ostotą i C7.)'sto . 

- Pod.j ;:ulld. szczęściu. roc:lziu- ścią ~byctajów. Malż CJhtwo zawierają w t l:ln .Sllosóh: 
n.eg~" przez Beecher Stowe, przekład z augiel· kOIlI;ul'eut o rękę dzitJ\\'icr, otr~Ym.awszy .JeJ sło~ ~ 
skiego z prlledmową Estei, w której czytamy: i pozwolenie jej ojca, :taręcz.a SIę 1.II.m'lWIIl o dZlen 

Gonimy, teskni1ll)' za harm(}niją· i:i:~ godziny w ~ Inbll. W dniu tym pJ'~) nosI pod Jej namiot ba"a. 
~yciu, gdy spokój dla lllnyslll, z~nQbiol~ego wall~,\ na, tam go zakl6wa i poz oRtawia rodzicom na,l'ze. 
z życicm, w otoczeniu uknchaneJ 1'0dzlIIy wydaje C'l,onej, a ją jak n zonę zabiera ~o swego l!amlOtu, 
num sie rajskim portem ' i uiezbQdną, gwałtowną Rnwód je~zcze .i es~ prosIsz}': llIąz sa?za ZOIl,Q. n~ 
potrzebą dnszy. 1'ak łatwo. moznaby zdobyć to, o samicę wieJbJąda i, rowiedziawszy nUI~ jestcs JUz 
ezem się marzy, gdyby nie teu n~aJ'Uy roba!_-!Jod- (l1',ja ZOMo odsyła ja do rodziców, ktol'zy wraz z 
iadck. ~Wnosimy go z s ,bą , ukrytego w pi erSI, IV eÓI:ka otl:zymnją na' wlasność wierzchowca .. . Po 
progi domo\\"c; S]1otrkam y to nędzul', llikczem~le, czterdziestu dniach, ,r0.zw?dka ma prawo Witą ,IIC ''" 
pełne meskineryi stworzeu.ie w serclI brata, SIO: pontómy stl1n llIałzcn~kl. 
stry i wracam'y z nie~ago,lonym . bó~e~n d? ,~alkl I O ZIl~"Y filalltrolł barou Hil'iCh, pne~lla
z życiem. UCIekamy, J esz~ze .llard~leJ . zra~cul, od cza corocznic sumy, wygrywanu na wyścigach, na 
tego, co nam 'pol'~em zbaw.lenlll uyc Ima~~ . rzecz szpitali 10ndyilskillh.'V roku bieżącym wy-

. .... nŻe poą,ad,co będą ml~l~ I}OWO~zellle,., o t em rane te doszły do cyfry 7,000 f.t. i stanowią po-
uie wątpi€). Ucz,~ one 8zc~ęsliIV~ch .Jak byc .RZ.CZę- ~'IŹOY 'l:a silek dla tllotlUS'''Ów RzpitaJnycb. 
~liwszymi a tych dla ktol'ych zycie przepełulone . . 
jp,st tl'il(ln~ściami ' jak je sobie nslMlzać harmonio O ltllówk:l. pogl·\ł,ebo\Vlł . W Jednol~ z miast. 
ia przy domowel;l ognisku" . południowej Franq! ~l'ezes stowar:.:ys~e",a b!łych 
, - . '" wojskowych przemowll w teu sp osób nad globem 

- "Grabarze" pOWlO~C wspołczeslla \'f • d'neO"o z k~leuó>v: Panowill i koJedzy! Smutll'\ 0-
2-ch tomach przez Józefa Rogosza, lIakłlHłem Pa· lk

e I' " " , któ:n nas" tu zebrał» n~su>va mi pewn:\ . . . l . t t . I' o lcznOSI, l.. , • 
procloego I S-kl-za e,ca Slę. pro.s o ą OpOWla( ~OIa uwnge: że ~mierć jest ślepą. Z trzydziestu trzech 
i dokładuą obserwacYJą ZYCIH-I <llatego )lOwIllIla ł Ir-' aszego stOW31 zyszenia teu któl'e"o grze-

l ,, ' "'d ta··ceO"o "'ólu CZOll ow n " " 
17.\1U e"c uzualllc ~ro czy J,~ " 0" . bierny, nyl dziewiętnastym lIa J!ście sporząd601l.e] 

ROZMAITOSCI. 

D .'ntalny dzien. H!stor.\"j~ walk byk?~ 
w H : s~p 'luil do fatl\luy~h zapisze tego.roczny dZlen 
~więta Hoźego Ci ,.l. . Dawno. już . ~litJ . zddyło .si~ 
n 'lraz tyle nies7Cz(:"liwych wypadkow Jak wIlllen 

porzadkiem st8rszeń~twa co do WIeku, (li) znaczy, ~e 
po~o8tało 18·lu dtarsz~ch od. niego. Znac~y to, za 
zostalisrny zaat ·lkowUOl . od. srodlca; pytanIe, czy w 
przyszłości gołokostuy kOSIarz uderz~ lilio głowę, 
czy na ognn nasze,i ~olum\1y? Ookol',"lelt. nast.ąpl, 
pl'zyjacielu! ojczyzna l koledzy zognaji\ elę, 00ze· 
ku.i nas. spoczywają~ w pokojn!" 

5 

Licycytaje W obrębie gu'berni i.. 
- Dnia 23 wrześnilL (5 kwietuia, 1892 r. o go

dziuie 10 rano w piotrkowskim sądzie okręgowym 
sprzedane zostaną (lollra l) Bryszki AB. w gminie 
Rozprza 011 sumy 12000, - 2) dolJm Bl'ouiszeW" 
w p. NOlVoradomskim, od silmy 15000 rB. 3) dobra. 
Pągów I'\ady w ]lOW. uOWOl'adOOlSkim, z folwarkami 
S;lcll' i Turzllia, od silmy 38,000 1'8. 

- Dnia 3 (15) lipca o godzinie 10 z rana na 
ryuku miasta Piotrkowa ollu ędą siQ licytacyje ua 
meble i ~przęty dOlflOwe oszacnwaue na rs. 233 
kop , 50 21 na meble i konie OSZ1Lcowane ua rs. 250 

- Dni'L:!l września (a pażdzier. ) o godz, 10 z 
raua w zjeździc Sędziów' pokoju I okręgu pioh'ko
wskiego: l) na n-morgową osad~ włoŚG. JW 5 we wsi 
Marszew-2) 'l'akl!i osad!.) we wói Rokiciuy pod.. 
,~g 49. 

:... Dnia 16 (28) lipca IV Zarządzie Górniczym 
w Dabrowic o · godzinie 11 z r~lIa licytacyja in 
plus, za pośl'eduictwem zapieczc:towa.nych (leklara
racyi na stare maszyuy, micdź. drzewo etc. etc. 

- 'Dnia 2 ,U) liJlca o god, 12 IV południe w ~z
hii) skarbowej )liotl'kow~kie.i Uli spr · e(bż 30 11l1~0W" 
stal'ych akt. 

- Duia 13 (:!5) lipca na komol'zu GI'anic:. o g. 
10 z raUlL na sprzedaż różnfch 8kontiskowlLuych 
towarów na sum e 111:5,1 I'~_ t 8 kop. 

- Duia 1 (13)'lipca o godr.illiv I~ w południe 
w lJilll'ze powiatu hn\Cziil8ki ego 1I:l reparacyj ę mo.
stów w mieście 'l'oma,zowie o<l rs. 5.)1 56 kop in 
minus.-Vadium 5\l 1'5. 

- Dnia 13 (25 ) lipca o 12 rano w lJiul'ze po,,.. 
cze~tochowskic"o l1a dzierżawe dochodn w bydło
boJni mic.iskie/ w CZQRtochowfe na lat 3, od sumy 
1'8 , 6,610 in plus. 

- Dnia 13 (~fJ ) i ' 17 (~9) lip('a w Zlll'ządz.ie 
\"arBzawskiego okl'Qgu komunikacyj - oduędą SIl} 
licytlLcyje nlL kilkanaście dzierżaw mosto
wego w rozmaitych mi e.iscowo~ciach Królestw:l 
tll:ltrz stl'. r, Nj-ru 25 "Guberll. \\'i ed, ") 

W Imienin łłajj aśniej sze[o Pana 
19 czerwca 18\;12 1', sąd Okl'l;l~llwy piotr

kowski w wydziale IlVlvilnym w kompleeie: 
prtlzydująll.Y· W. F. BU~Be, ozłonkowie są
du N. P. RIg-ozin, l. l, L'}ssig, p. o. se
kl'etlll'ZU 1.1. ZaO'/'zeje,vski, na żlrla,ie Ja
kólM Ledel'man~'" poshnuwil: 1) o.!to.sić u
padlC)ść kupclI Szlamy Zerykiera oznaczają(l 
za początek upadlllścl dzień 14 (26) sieI'· 
pnia 1891 roku, 2) mnjątek upu(ltego opie
c 7·ętować gdziekohvick takowy się znajduje, 
3) Szluml;l Zerykiel'u zamkn :IĆ w aroszcie 
.Iłu dlllżnik.)w pl'zy \Tarszawskiolll wil;lzie. 
niu, 4) mianować kuratol'om Ilpllutości ad
w\łkuta pnysięgtego lhbickiego i Bl;ldzią 
kumisurzem członka sądu N. P. Ragoziou, 
5) wYl'ok lIinicj~zy ogłusić sposobem pl'zez 
!,!'<LWO wskuzanym i poddać takowy tym
Ilzusu.vej egzeku li yi. 

Nil mocy powyŻ:lZ(l~O wyroku OI'UZ na. 
zasadzie c1ellyzyi sędzicśo k 'lmisal'zfI, ~zy. 
wam \vierzYllieli kupclI Szlamy ZOI'ykiel'a 
zamie:!zkuleg:l w Do!bJ'()wie·GÓ1·niezej, aby 
lil;l stawili IV dlliu 15 (:3) li!)(la. 1892 l'oku 
o O'odzinie IO ·ej rallo w wjdziale uywil. 
ny;' sądu okrl;l:!oweg-o piotrlcowi!kiego, ca
lem zt(lżenia potrójn(lj l;sty kandydatów na 
~VJldyków tymczasowych niniejszej upa
dtości. 

(1 -- 1 ) 
Kurato/', utlwokut I'l'zyeil;lgły 

A. BaIJicki. 

- Dnia 9 lipca, w kościele PP. Wizr
tek na, Krakowskiem-Przedmieściu w War
szawie o go(lzinie 8-cj wieczorcm, zawarty 
został zwiazek l1la}żeuski pomiędzr p, Jó
zefem Wolffdm, Redaktorem ,,'frgo(lnika 
Ilus tl'o1ntuego, :1 a panną Anną Sieklucką, 

rrargi na zboże. 
tódt, dnia 7 lipca 1892 r. 

Na tutejszych targach zbożowych popyt osłabł 
nieeo w dniach ostataich. Od piątku sprzedauo 
na stacyi towarowej: pszenicy 200 korcy po rs . 
8.25-8.35, zyta 300 korcy po rs. 6.90 - 7, owsa 
2000 korcy po rs. 3.15-3.35. Na Starym·Rynku 
sprzedano' wczoraj pszenicy 300 korcy po rs, 8.30 
-8.55. Ceuy słomy, siana i kouiczyuy pozostały 
niezmiellioue, 

Kronika giełdowa. 

Zdawało Rie przez chwilę , że po dokończeniu 
rachunków koi{cowo mielliecznych za czerwiec,u8trój 
giełd wogóle i dla rubli - VI' sz~zególe będ~ie l.e. 
pśzym . W samej rzeczy, skutkIem współdzlalanta 
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różnych czynników natury dodatniej, kurs wst:Uiił 
na drogę poprawy, która wszakże uiedługą się 
okazała. Wiadomości sanitarne z jednej i speku
lacyjne z drngiej strony wywierają ów nacisk, pod 
ciężarem którego ruble zeszły na poziom tak nizki. 

ców. Listy m. Łodzi po 100.20 w żądauiu. Z in· 
nych wartości sześcio-procentowe prowincyjonalue 
po 10550 w żądanin. 

Wedle notowań .Biura Bankowego Gazety Lo-
sowaii" żądano: 

Za markę 49.50 kop. 
n frank 40.- " 
~ gulden 84.50 " 

Dziwnym zbiegiem okoliczności papiery pnblicz
ne również źle się trzymały. Zaofiarowanie bo
wiem okazało się bardzo silnem, gdy zaś wbrew 
oczekiwaniu pokupu nie było. Listy Ziemskie ze 
102.10 zeszły na 101.55; - sery ja pierwsza 102.52. 
Z listów m. Warszawy sery je ostatnie trzymały 
się bardzo dobrze, bo po 101.65 nie brakło nabyw-

"'alozy pallstwowe zmian nie wykafGują. Likwi
dacyjne listy po 98.65 ofiarowano. Wewnętrzne 4% 
pożyczki po 95.50 w sprzedaży. Wschoduie po 103 
~a drugą, a 105 za trzecią emisyję. Pożyczki 
premiowe w większym ruchu,zwłaszcza szlacheckie, 
które po 195 do 195.25 w większych obiegały su
mach. Pierwsza emisyja 242, a druga 2JJ. Akcyje 
w małych obrotach. Knpowano cukrowniane fG 
Warszawskiego Towarzystwa UbezpiecfGeil. 

~ Poleca się pierw"z(JI'zę
.... dn!! lf, tani Hot(~l "n

giebki ł.V m. (Jzędochowie~ w bli~
kości dworca kolei żelaznej. 

Pot"zebujQ Il::upić OŚtn 
sztuk Baraoóvv rasy 

Bam b~~iJlllt 
Proszę do Redakcyi "Tygodnia" prze
słać adres, poczem cenę i warnnki za
łatwimy fGa p " mocą następnej korespon-
dencyi. . (2-1) 

Szkoła Prywatna llIęzka 
1-00 klaso",,"a 

Feliksa Gorczykowskiego I 
w Piotrkowie . 

Została przeniesioną z domu L. Le
wińskiego w b. Maślanym-Rynku vis·a
vis do domu W-go Kasparego przy nI. 
Moskiewskiej (Bykowskiej). Zapis 
uczniów na rok szkolny 1892/3 rozpo· 
cznie sie z dniem l (13) sierpnia r.b. 
Szkoła przygotowujellczniów do kla
sy przygotowawczej, l·szej i 2·giej 
mit' jscowego męfGkie&o gimnazyjum i 
do ~zkoły Aleksandryjskiej. 

W ciągu roku szkolnego i podczas 
wal,acyj w godzinach po południowych 
bywają udzielaue korepetycyj o uczniom 
wymienionych zakładów naukowych, 
jak również uczniom promowanym do 
klas następnych warunkowo.-Warun-
ki przystępn e. ( l-I) 

D'ENTYSTA 
Zygmunt Rosenblat 

w Piotrkowie, Stary Rynel" dom po 
Koczorowskim - wprawia zęby sztu
czne, leczy i plombuje. Codzienuie od 
10 rano do 6 po południu. (52-38) 

zy łupież, wstrzymnje 
padanie włosów. 

C(~lIa kawnł!;.a 30 !HI!'. 
Sprzedaż w aptekach, sldadach 

aptecznych i perfl1meryjach. 
Etykieta oryginalnego 

zaopatrzoną jest w markę 
Ostrzega się przed uaśla 
etwem. Główny skła(l: 

Wwiedeński Perenłek, ci 
P"t,·"U"" (10-9) 

prfGenoszę od lipca r. b. z ulicy Trębackiej na 

Królewską Nr. 3 
gdzie sprfGedawać będę o 20 % taniej. 

Katalogi na ,żądanie gratis i franco. 

A. J. W l S N I A K O W S K l 
vv Warsza~'ie. 

(w. B. o, M 1591) 

m 
(2-2\ 

Dla. upiększe-
• 

llla cery 

47łł )IYDLA TUALETO WE 

--s:: 
(1) --s::: 

N ~ 
en C'd 
Q.~ 
eJ.) :.:: - CI) 

-es 
::s 

"'rLUSZCZO~E: 

4711 
4711 
4711 

4711 
4711 
4711 
4711 
4711 

Mydło Trydace. 
Savon Suc de Laitue. 
llIydło tureckie, prawdziwe 
różane. 

JUydło Ylang-Ylang. 
JIydło Yokey-Club. 
Mydło Oppoponax. 
Savon vanille blanc. 
lUyd10 prawdziwe fljołkowe, 

z naturalnym zapachem 
fljołków; każdy kawałek 
w fljoletowem pudełku. 

Przy kupnie uprasza się zwracać uwag-ę na 
zatwierdzoną przez Władzę markę, która jedynie 
gwarantuje od falsyfikatów. 

lfiI.I'" Spl'.zedaje ,się we wszystkich 
.znaczniejszych perfumeryjaoh i sk!a· I 
dach aptecznych. (10-4) I WYNAJEM POJAlOOW 

Włodzimierza Sapińskie~o 4 

Dom W-go Adama Gołembowskiego 
WP) ost Poezty. 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

Biuro Ogłoszeń dla wszyctkiah dzienników krajowych 
i zagranicznych "Rajchman i Frendler" 

-vv WarszR-vvie, ulica Se·n.a.torsh.a oM 26. 

Redaktor i wydawca MirosIa -vv Dobrzabsid. 
-----------------------------------------------

Rubli sr, 5 
nag'ro(l~' fGa zwrot srebrnej papie
rośnicy (porte-cigare) z literami L. 
R. i uapisem .Na pamiątkę 81 roku" 
zgubionej w dniu 5 lipca r. b. na szo
sie Wolborskiej . -Zgłosić się do In
żyniera Rusockiego, dom MorchIlel';'. 

(2-11 

DeJ ;praedanla 

.,. .. 

Fortepian palisantrowy, z rzeź •. 
bami o 7'/2 oktawach i po"",óz 4, 

osobowy. Wiadomość 11 W-go Łaguuy,. 
w domn Julijaua Jakubowskiego, ulica 
Moskiewska. (2-2) 

WŁODZIMIERZA SAPIŃSKIEGO 

WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 
-WĘGIEL DRZEWNY 

SKŁAD; Róg Aleksaudryjskiej Alei 
i ulicy Odeskiej w Piotrkowie. 

Obstalunki należy robić w składzie. 
Odstawa uatychmiastowa. (52 -~3) 

)l;oaBOJJenO I~e1l8ypoJO. W drilkarni E. Pabskie:ro w Petl'okowie. 
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rodził się jeszcze przedtem, zanim on zawiązał sto
sunki z Nellą. Paradny idyjotal.. słowo daję, przed
stawili mu dziewczynę mającą półtrzecia roku, po
wiedzieli, że ma półtora i on uwierzył odrazu. To, 
że miała wszystkie zęby, mówiła jak dorosła osoba, 
nie zdziwiło go bynajmniej; była przecież jego córką, 
cóż dziwnego, że wYI'osła na takie cudowne dziecko! 
Wyprawiono go na parę miesięcy w podróż; powró
ciwszy, dowiedział się, że jest ojcem, ale dzieciak 
był u mamki; pod różnemi pozorami zwlekano po
znanie, a skoro mu przedstawiono małą, uwierzył 

wszystkiemu. Diwne to przecież, bardzo dziwne, że 
pani o tem nic nie wie. Więc pani jest wciąż 

u niej? 
Ciągle, do tej chwili. 

- Ale któż u licha łory na jej utrzymanie. 
- Hrabia de Navarreins. Przyjeżdża też co-

dziennie odwiedzić córkę, a raczej tę, którą do tej 
chwili za jego córkę uważałam. 

Na twarzy Rennequin'a odmalowało się najwyż
sze zdumienie. 

- Ali! teraz na.reszcie rozumiem. Ten domek 
w Wel'salu, w którym hrabia całe dnie przepędza, 
ta młoda kobieta, ukazująca się zawsze tylko w to
warzystwie małej dziewczynki ... To ... pani byłaś? 

- Tak, panie. 
- Ale t.eż plotą o pani, plotą niestworzone rze-

czy! Ileż to razy przyniesiono mi już do redakcyi 
historyjki o was. Bogu dzięki wrzuciłem je wszystkie 
do kosza. Powiedz że mi, moje dziecko, co to wszy
stko znaczy?.. Czego chcą od ciebie? jaką ty grasz 
rol~? .. 
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w oczy po tem, co zaszło?.. Rumieniec oblewał jej 
twarz, zimny pot występował na czoło ... Biedactwo! .. 
czuła się shańbioną ... 

Filip był dla niej dobry i delikatny. Nie żądał 
od niej nic. Ale czy zawsze takim pozostanie?.. Do
kąd ich zaprowadzi nowa faza uczucia, w którą dziś 
weszli? .. 

Violeta zbyt długo żyła samotna i na własnej 
polegała opiece, by zachować dziewczęcą naiwność 

wyniesioną z klasztoru Mount-Zion. Brudna, zwierzęca 
część życia pozostała dla niej dotąd tajemnicą; wie
działa przecież jakie grozi jej niebezpieczeństwo. 

Wszakże Filip sam powiedział jej, że się z nią oże
nić nie może?. a czemże zostaje zazwyczaj kochana 
kobieta, nie będąc żoną?. Odpychała od siebie tę 
myśl, nie chciała wymówić wyrazu. Nasuwał się jej 
jednak na pamięć i wpijał się w jej mózg. Do
tąd wiedziała, że kocha, ale uczucie to nie gro
ziło jej niczem. Biedne dziecko, wychowane z miło· 
sierdzia, nauczyło się brać szczęście spotkane, nie bu
dując nadziei na przyszłość. Przygotowana była na 
to, że marzenie jej rozwieje się lada chwila i, że po
wróci znów do szarego, jednostajnego_ bez rozkoszy 
i uniesień życia. Dziś jednak rzeczy zmieniły się zu
pełnie: dziś los jej nie w jej własnym spoczywał 
ręku. Na myśl, że mogłaby upalić ona, ona, Violeta 
Merian, wychowanka zacnych sióstr Mount-Zion-du
ma, wstręt do występku podniosły w niej bunt. Nie! 
śmierć raczej, niż Jlańba; wyjedzie natychmiast, ucie
knieI.. Nie zobaczy go więcej. 

Violeta Merian. 16 
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woli jednak wpływały one na jej usposobienie. By
ht tak zajęta własnemi myślami, że nie zauważyła 
jak stary jegomość, siedzący pod oknem, odrzucił z 
niechęcią kilka przeczytanych gazet i wpatrzył się 
w nią ciekawie. 

- Niech mnie dyjabli porwą-zawułał po chwi
l.i, zachrypniętym głosem-jeśli nie jesteś pani tą sa
mą guwernauteczką, którą spotkałem przed czterema' 
laty w Cannes. 

Violeta na dźwięk tego głosu zadrżała i spoj
rz.ała na starego jegomościa. z uwagą. 

- Pan Rennequin, jeśli się nie mylę? - za
wołała. 

Ten sam; ale wszak prawda, że panią po
z.nałem. 

Tak, panie. 
A co! - zawolał Reunequin, z tryumfującym 

uśmiechem.-Ci idyjotyczni smarkacze, litel'aci,ośmie
la.ją się zarzucać mi, że tracę pamiqć. Co prawd8. 
zapominam łatwo nazwisk, ale co się tyczy fiZyjOllO
tnii, pamiętam je wybornie, pamięć mam wyborną. 

Wszak prawda, że posądziłem panią wówczas, że 

chces1. wstąpić do teatru f" 
Violeta kiwnęła twierdząco głową. 
- A byłaś pani" nauczycielką córeczki Nelli" 

którą uważano wówczas 1.a córkę hrabiego de Na
varreins. Co się też dzreje z tą małą?. Nie słyszab 
pani co o niej? 

- Nietylko wiem, co si~ z nią dzieje, ale jadę 
do niej w tej chwili. Jestem dotąd jej nauczycielką· 
Ale." przepraszam; povviedzi'ał pau "którą uważano , ; 
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Postępowanie to sprawiło Yiolecie riiewymowną 
ulgę. Młode jej serce i wrażliwy umysł otrząsnęły 
się wkrótce z rozpaczy, czarnych myśli, i-jak da
wniej pełną piersią używała szczęścia. 

Złudzenie nie irwało jednak długo. 
Przyjaźń!.. Bratni związek dusz, miłość wznio

sła a czysta-są to marzenia, które zwodziły wicIu 
przed Violetą i Filipem i wielu po nich zwodzi'ć bę
dą. Jakże rozkosznem byloby uczucie takie, gdyby 
było możebne. Najwznioślejsze uniesienie, nie zamą
cone brutalnem pragnieniem, bez goryczy, bez rozumo
wań. Pragnienie tu lladziemskiego szczęścia odradza 
się wciąż po to, by nigdy się nie ziścić. Atmosfera 
czystych, duchowych rozkoszy, nie pozostaje długo nie
zamąconą. Tchnienie nami~tuości zatruwa je niezwło
cznie. Kobieta pr1.yciąga jak magnes; każde dotknię
cie staje się pieszczotą, każda pieszczota rodzi pożą
dliwość, każde uściśnienie ręki staj e si~ rozkoszną 
tortmą. Słowa wyrażają spokojną przyjaźń, a oczy 
szukają na twarzy kobiety miejsca, na któl'emby usta 
spoczęły z namiętną pieszczotą. ~wjat, matka, polj~ 
tyczne aspiracyj e, wszystko, co nie było Violctą, sta
lo się obojętne dla Filipa. Przez nią i dla niej żył 

jedynie. Szczęśliwy i wesoły z początku, z biegiem 
czasu tracił humor, stawał się ponury i milczący. Go
d1.inallli całemi siadywał nieruchomie, wpatrzony w 
młodą kobietę; a jeśli mówił, głos jego nabierał o
strych dźwięków, zdradzających nurtującą go namię
tnoŚĆ, siłą woli tylko zwalczaną· 

Wspomniał coś o podróży uo Waudei, dokąd 
powoływały go rodzinne i polityczne cele. Violeta. 
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